Stenograficzne Sprawozdania 
galicyjskiego Sejmu krajowego z roku 8965. 
16. posiedzenie 3% sesyi Sejmu galicyjs skiego 
dnia 28. Grudnia 1865. 


'Ereżć : Odczytanie i przyjęcie protokółów z dwóch osiatnich posiedzeń. — Reskrypt 3. Exe. e. її. Namiestnika 2 ŻA. 
grudnia r. b., tyezący się adresu do tronu. — Іпіегреїгсуа p. hr. Golejowskiego w sprawie głodowej. — Odpo- 
wiedź Marszałka krajowego. -- Udzielenie urlopu hr. Adamowi Potockiemu. — Р. Smarzewski składa mandał 
jako członek Wydziału krajowego. -- Petycye. — Udzielenie urlopu p. Tarczanowskiemu. -- Przedłożenie 
wniosku hr. Gołuchowskiego o zniesienie ograniczeń żydów w nabywaniu realności. — Przedłożenie wniosku 
p. Ławrowskiego o zaprowadzenie magazynów rządowych do sprzedaży soli. — Przedłożenie wwiosku p. фас 
wrowskięgo o subwencyę dla teatru ruskiego z funduszów krajowych. — Przedłożenie wniosku p. x. Gusza- 
łewiczą o zniesienie opłaty podatku konsumcyjnego od bydła bitego па własny użytek. — Interpelacya x. Ки- 
ziemskiego i innych tycząca się zwłoki w tłumaczeniu kodexu cywilnego na język halicko-ruski, — Pierwsze 
czytanie wniosku p. Żuk Skarszewskiego o prawie propinacyi. — Przemowa "wnioskodawcy. — Uchwała 
względem odesłania tego wniosku do osobnej komisyi. — Pierwsze czytanie wniosku x. Stępka , tyczącego 
się subsystencyi xięży wikarych. — Przemowa Wnioskodawcy. — Propozycya p. Paszkowskiego, ażeby ten 
wniosek odesłać do Wydziału krajowego przyjęta. — Pierwsze czytanie wniosku x. Ruczki o emeryturę dla 
Wincentego Pola. — Przemowa wnioskodawey. — Wniosek odesłany do komisyi finansowej, — Sprawdzenie 
i zatwierdzenie wyborów pp. Ludwika Szumańczowskiego, Jakóba Kulezyckiego, Jędrzeja Rydzowskiego, Mar - 
сіла Dziewońskiego, Ludwika Kapiszewskiego i Włodzimierza hw. Dzieduszycekiego. — Przydzielenie p. hr 
Dzieduszyckiego do sekcyi 3, a p. Sawczyńskiego do sekcyi 4, 


Początek posiedzenia o godzinie 11'/, przed | przyjętym. 'Feraz następuje protokół z drugiego 


południem. posiedzenia na dniu 20. Grudnia, 
Obecnych posłów 99. Sekretarz Paszkowski (czyta protokół 
Przewodniczacy: Marszałek krajowy | * piętnastego posiedzenia). 


Marszałek (po przeczytaniu). Czy ze- 
chce kto głos zabrać co do odczytanego właśnie 
protokółu? (Milczenie). — Gdy nikt głosu nie 
żąda, uważam protokół za przyjęty. Do laski mar- 
szałkowskiej przyszło nastepujace pismo z c. К, 
Namiestnictwa. 


xiażę lueon Sapieha. 
Ze strony Rządu: С. k. komisarz rządowy 
radzea dworu p. Possinger. 
Sekretarze: pp. Kulczycki i Paszkowski. 
Marszałek. Gdy jest dostateczna liczba 


panów posłów, więc posiedzenie otwarte. Pan se- Sekretarz Paszkowski (czyta): 
kretarz Paszkowski odczyta protokóły z dwóch „Z Prezydyum с. k. Namiestnietwa we Lwowie, 
posiedzeń ostatnich. L. 13261. Pr. 
Sekretarz Paszkowski (czyta protokół Jaśnie Oświecony xiąże Marszałku! 
ї czternastego posiedzenia). Jego e. k. Apostolska Mość najwyższem po- 
Marszałek (po przeczytaniu), Czy ma kto stanowieniem z dnia 14. b. m. raczył najmiłości- 
co do tego protokółu do nadmienienia ? (Milczenie), — wiej wziąść z szczególnem zadowoleniem do wia- 


Gdy nikt głosu nie zabiera. wiec protekół jest | domości wyraz podzięki, wierności i lojalności 
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Sejmu królestwa Galieyi i Łodomeryi wraz z wiel- 
kiem xiestwem Krakowskiem, uchwalony na pier- 
wszem posiedzeniu sejmowem dnia 23. Listo- 
pada r. b. 

Mam zaszczyt zawiadomić о tem jaśnie oświe- 
сопеко хієсіа Marszałka, upraszajac najuprzejmiej , 
ażeby ta najwyższa rezolucya była udzieloną Sej- 
niowi krajowema. 

Racz jaśuie oświecony xiaże Marszałek przy- 
jać przy tej sposobności zapewnienie mego wyso- 
kiego poważania. 

We Lwowie dnia 24. Gradnia 1865. 
Br. Paumgartteu F. M. P. 

Marszałek. łzba zechce przeto przyjąć 
to pismo do wiadomości. Mam tutaj interpelacyę 
tycząca się kwestyi głodowej. 

Sekretarz Paszkowski (czyta): 

„Interpelacya posla Antoniego Golejowskiego 
do jaśnie oświeconego xięcia Marszałka wzgledem 
czynności Wydziału krajowego. 


w. r. 


Ponieważ z niektórych okolic obwodu koło- 
myjskiego, dotkniętych nędzą i głodem, przedło- 
żone zostały Wys. lzbie prośby o przyspieszenie 
zapomogi; niżej podpisani interpelują jaśnie oświe- 
conego xięcia Marszałka, czyli uchwała Sejmu kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z wielkiem xięstwem 
Krakowskiem dotycząca użycia kredytu krajowego 
dła zapobieżenia zagrażającej niektórym okolicom 
nedzy z powodu tegorocznego nieurodzaju — 2 dnia 
20. Grudnia 1865, została wysłana 7 Wydziału 
krajowego do є. k. Ministerstwa w celu uzyska- 
nia sankcyi Najjaśniejszego Pana. 

Antoni Golejowski. — Polanowski. — Міос- 


ki, — 1. Szwedzicki, — Szemelowski. — Bawo- 
rowski. — Polowy. — Ginilewicz. — Gniewosz. — 
Habieki, — Mogilnicki, — Ruczka. — Alex. Du- 
nin Borkowski. — Agopsowicz. — Bocheński. — 
Zbyszewski. — Dr. Landesberger. — X. Stę. 
рек. — Borysikiewicz. — Naumowicz.* 


(Po odczytaniu). Nie wiem czy odczytać mam 
wszystkie podpisy? (Głosy: Nie! Nie!) Bo nawet 
nie potrafiłbym odczytać wszystkich; podpisani 
prócz p. Golejowskiego, Polanowski, Szwedzieki, 
Szemelowski (głosy: nie potrzeba dałej czytać). 

Marszałek, Na interpelacye mam odpo- 
że sama uchwała Wysokiego Sejmu już 


została dn wysokiego Namiestnietwa, je- 


wiedzieć, 
odesłana 
dnak do sankcyi Najj. Pana nie mogła jeszcze 
pójść, póki protakóły posiedzeń na których ją 
uchwalone, nie hyły przeczytane i zatwierdzone, 


Daliśmy wprawdzie protokóły prowizoryczne, ale 


to nie wystarcza, teraz protokóły zostały zatwier- 
dzone, więe zostana odesłane zaraz do Namiest- 
nictwa. Zreszta Wydział krajowy miał już posie- 
dzenie w tej mierze, i przynajmniej czyni kroki 
przygotowawcze do wykonania tej uchwały sej- 
mowej. 

Do laski marszałkowskiej wniesiono dalej na- 
stępujaee prosby: 

Sekretarz Paszkowski (czyta): 

„Krzeszowice dnia 26. Grudnia 1863. 
Jaśnie oświecony xiążę Marszałku! 

Z powodu ważnych dla mnie zajęć ośmielam 
Sie upraszać jaśuie oświeconego xiecia o łaskawe 
udzielenie mi na mocy Jemu przysługujacego prawa 
urlopu na dni ośm, po upływie których nieo- 
mieszkam zajać moje miejsce w Sejmie. 

2 głębokiem pozostaje jaśnie 
oświeconego xięcia szczerym i prawdziwym sługą, 

Ad. Potocki.* 

Marszałek. Urlop ten udzieliłem i podaję 
go tylko do wiadomości Wysokiego Sejmu. 

Sekretarz Paszkowski (czyta): 

„Mości Xiążę! 

Składam u laski marszałkowskiej uaszezytny 
mandat, dany mi przez Sejm do zasiadania w gro- 
nie Wydziału krajowego. 


poważaniem 


Racz xiążę podać to do wiadomości Sejmu 
i racz przyjać wyraz uszanowania, z którem zo- 
staję Waszej xiążęcej Mości życzliwym sługa 

Łwów 28. Grudnia 1865. 
Smarzewski.* 

Marszałek. Wypełniam tę ргозбе, ale 
wyznać muszę, że z wielkim żalem; bowiem р. 
Smarzewski hył jednym z najlepszych pracowni- 
ków w gronie naszem i jednym z najznakomit- | 
szych członków. (Oznaki zdumienia, Poruszenie 
w Izbie). 

Sekretarz Paszkowski (czyta dalej): 

„Dalszy ciąg petycyj do 28. Grudnia 1865, 
wniesionych do Sejma: 

79. Gmina miasta Bursztyna przez posła Kul- 
czyckiego, prosi aby w (ет mieście była sie- 
dzita urzędu powiatowego. 

73. Gmina miasta Oświęcima przez posła Я шоїке, 
o zmianę ordynacyi wyborczej pod względem 
wyboru i ilości posłów. 

74, Gmina Nawsie Kołaczyckie przez posła Ry- 
dzowskiego, o ulgę w podatkach rządowych. 

75. Gmina Radcza w powiecie Bohorodczany przez 

posła hr. Gołuchowskiego, o zapomogę przez 


TT. 


78 


79. 


81. 
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pożyczkę 2000 złr. а fandusza krajowego na 


wypłatę w trzech latach. 


. Gmina miasteczka Sucha przez posła Zdunia, 
' e nadanię prawa do wybierania własnega posła 


з 


80. 


па Sejm. 

Dzierżawcy większych posiadłości dworskich 
obwodu samborskiego przez posła Gniewa- 
Sza, o nadanie im prawa do wyboru i obie- 
rałności posła do Sejmu. 

Gmina Wołeśnica górna i dolna w powiecie 


Nadwórna przez posła Kabata, о udzielenie 


pożyczki na zapomogę. 

Gmina Soroki w powiecie. Buczacz przez 
posła Kabata, o udzielenie pożyczki 8000 złr. 
dla zapobieżenia głodowi. 

Gmina Tyśmienica przez posła Kabała, o 


zapomogę z powodu głodu. 


82. 


88. 


84. 


Sa. 


86. 


87. 


Depukat Teresa przez posła Kozła, użala się 
за pokrzywdzenie jej w sprawie spadku po 
matce Katarzynie Jasiok ze Skrzyszowy. 
Gsqiua miasta Myślenice przez posła Zduuia, 
8 zmianę ordynacyi wyborczej. 

Członkowie gminy Nowosiółka obrz. łac. 
w powiecie Podhajce przez posła Кафаїа 
proszą o zarządzenie, aby w szkole trywial-- 
nej tamże po palsku uczono. 

Miazga Alexander z Czermay przez posła 
Kobaka, użala się na zagrabienie mu przez 
urzad iuwentarza do 
potrzebnego. 


obrobienia 


Patkiewicz Antoni dzierżawca folwarku Wulka 
kapitańska przez posła Boczkowskiego, donosi 
że leczy na wścieklizuę, i prosi o udzielenie 
pozwolenia do tego. 

Komitet krakowskiego Tawarzystwa rolniczego 
przez posła Szumańczowskiego, о pewstrzy- 
manie dalszych czynności katastralnych, i o 
mianowanie do tego komisyi z obywateli kra- 
jowych złożonej. - 
Jastrzębski Edmund właścieiel dóbr Dembno 
przez posła Szumańczowskiego, о przedluże- 
via terminu do robieniu reklamacyj gminnych, 
i о zawieszenie czynności katastralnych. 


. Gmina chrześciańska miasteczka Korolówka 


powiatn zaleszczyckiego przez posła Dwo- 
litskiego, о zarządzenie, aby żydzi do wszel- 


_ kieh ciężarów gminnych pociągani byli. 


89 


Członkowie gminy Lubsza powiata Bóbrka 
przez posła x. Dzerowicza, o odpisanie po- 
datków na rok 1866., © zapomogę i o nnie- 
ważnienie wydanych przez nich wexlów, 


| 


graatu | 


90. 


95. 


че 
=ł 


98. 


100. 


101. 


102. 


103. 


104. 


103. 


. Gmina 


M. Obłażnicki z Lachowiec, w imieniu wy> 
borców powiatu mikołajewskiego i zurawień- 
skiego przez posła x, Kuziemskiego, wzęlę- 
dem uporządkowania prywatnych myt, dro= 
gowych robót i podwód. 


- Deputowani gminy Łopuszna powiatu Bóbrka 


przez posła x. Dzerowicza, o zapomogę 


w zbożu i pieniędzach na kupno bydła, jako 
ей i odpisanie podatków i zniesienie wexłów. 
Balińce powiatu 
posła Kowbasiuka, 
głoda. 


Gwożdziec 
о zapomogę 


przez 
z powodu 


3. Gmina Kombornia przez posła x. Stępka, o 


przydzielenie jej z brzożowskiego do kro- 
ścieńskiego powiatu. 


. Gmina Pniów z przyległościami przez posła 


Kobylarza, ażala się na ograniezenie jej 
w użytkowaniu pastwisk i lasów dworskiek. 
Gmina miasta Rudki przez posła Młockiega, 
o podniesienie gościńca w Koniuszkach, pro- 
wadzącego z Budek do Sambora, 


і. Gmina Stare Strzeliska przez posła x. Dze- 


rowicza, o odpisanie podatków i o zapomogę. 


. Gmina miasta Dubiecko przez posła x Stępka, 
_o odpisanie podatku zarobkowego. 


98. 


Gmina Kranzberg przez posła Krawcowa, о 
zapomogę z powoda głodu. 

Gmina Kłodawa przez posła x, Ruczkę, о 
darowanie podatków za rok 1885. i rozłoże- 
nie wypłat podatków ха rok 1866. па З lata. 
Gmina Ujazd przez posła x. Ruczkę, o da- 
rowanie podatków та rok 1865. i rozłożenie 
wypłat podatku za rak 1866. па 3 lata. 
Gmina Brzysko przez posła x..Ruczkę, о 
darowanie podatku na rok 1865. i rozłożenie 
podatku na rok 1866. na 3 lata. 

Właściciele większych posiadłości Galicyi za- 
chodniej przez posła Szumańczowskiego, o 
przedłużenie terminu do reklamacyi katastral- 
nej na pół roku. 

Izraelici z Rohatyna przez posła Kulczyc- 
kiego, o watrzymanie exekucyi za podatki 
zaległe. 

Gmina Rahbe przez posła Laskowskiego , 
о zapomogę, wstrzymanie exekwowania podai- 
ków zaległych i a ich odpisanie. 

Właściciele większych [posiadłości powiata 
mielnickiego przez posła hr. Russockiego, u 
zapomogę а włościan. 
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106. Krzeczanowiczowa Rozalia, właścicielka części 
dóbr Lesieniczki przez posła hr. Russoekiego, 

о zapomogę na przyszły zasiew. 

107. Mieszkańce miasta Bursztyna przez posła 
Krzeczunowicza, о pozostawienie w tem mia- 
ście urzędu powiatowego. 

108. Mierzwiński Jan budowniczy dróg krajowych 
przez posła Krainskiego, o polępszenie dota- 
eyi dla urzędników przy drogach krajowych. 
109. Gmina Ustrzyki i Strwiażek powiatu ustrzy- 
ckiego przez posła Gniewosza, о zapomogę 
i odpisanie zaległych podatków. 

110. Gmina Jasień powiatu ustrzyckiego przez 
posła Gniewosza, о zapomogę i odpisanie 
zaległych podatków. : 

. Gminy katolickie powiatu oleskiego przez 
posła Hubickiego, o dostawianie rekrutów 
oddzielnie od gmin starozakonnych. 
Marszałek. Wszystkie te petycye będą 
odesłane do komisyi petycyjnej; jest tu dalej po- 
danie o urlop. 

Sekretarz Kulczycki (czyta): 

Siatelnyj kniazia Marszałku! 

Mij doteperiszyj stan zdorowla w kotorom 
zostaju, nepozwalaje meni w tom korotkom cezasi 
meży światy udił w naradach Wysokoho Sojmu 
poberaty; protoje upraszaja Wasze Sijatelstwo 
meni osmodnewnuju otpustku łaskawo udiłyty. 

Chaszczow dnia 26. Hrudnia 1865, 

Simeon Tarczanowskij. 

Marszałek. Jest to rzeczą Marszałka da- 
wać urlopy do 8 dni; na ten urlop zezwoliłem i 
podaję to tylko do wiadomości Wysokiego Sejmu. 
Są ta jeszcze następujące wnioski: 

Sekretarz Paszkowski (czyta): 

„Wnłosek posła hr. Gołuchowskiego. 

Cesarskie rozporządzenie z dnia 18. Lutego 
1860. tym tylko żydom przyznaje równe prawo 
z poddanymi chrześciańskimi do nabywania posia- 
dłości realnych, którzy pewne w tej ustawie po- 
szczególnione szkoły ukończyli, lab też dosłużyli 
się rangi oficerskiej; innych zaś starozakonnych 
od tego prawa wyklucza, 

Zważywszy jednak, że postanowienia ogra- 
niczające pewną klasę mieszkańców w prawie na- 
bywania posiadłości ziemskich zasadnie sprzeci- 
wiają się ogłoszonym odtąd przez Najjaśniejszego 
Pana swobodom konstytucyjpym; uwzględniając 
oraz, iż cel tem rozporządzeniem zamierzony przez 
udzielanie wyjątkowych zwalnień nie został osią- 


gnięty ; 


| 
| 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: ażeby wszyst- 
kim żydom bęz różnicy przyznane było prawo do 
nabycia posiadłości realnych w królestwach Qa- 
licyi i Lodomeryi i w wielkiem xięstwie Kra- 
kowskiem. 

We Lwowie dnia 25, Grudnia 1865. 

Agenor Gołuchowski.* 


Marszałek. Ponieważ wniosek ten nie jest 
jeszcze poparty, więc kto go popiera, raczy po- 
wstać. (Popierają licznie). Jest dostatecznie po- 
party, więc będzie wydrukowany i Wysokiej Izbie 


rozdany. Wniosek dalszy. 


Sekretarz Kulezycki (czyta): : 

„Odna z najbolszych nedohidnostej pry kupni 
soły dla ludej, omokiw i soły dla chudoby jest 
taja, że handlari u prykupnyki rozłycznymy pid- 
stupnymy sposobamy zakupujut tojże bilszyi zasoby, 
z (о) prodaży daże monopol roblat i tym sposo- 
bom cinu toho nezłysznoho artykułu pidnosiat, 

Słuczajut sia czaste wypadki, że lude z da- 
łekych okołyc po kilka dnej. żdaty musiat w ba- 
niach silnych na kupno soły, marnujut czas, w Ślid- 
stwije bilszoho wydatku transportowoho pidnosiat 
cinu soły, a czasom dła zapobiżenija bilszych wy- 
datkiw kupujut sil wid prykupnykiw za wyższu 
cinu jak je taja, kotru с. k. prawytelstwo usta- 
nawlaje. 

Widomo nam jest, że e, k. Prawytelstwo 
samo piznaje tyi wsi nedohidnosty, і szczo riżnymi 
rozporiadżeniamy staraje sia tyi usunaty. - 

No szezodennoje doświdczenie uczyt nas, że 
najlipszyi tyi namirenija c. k. prawytelstwa złoje 
wykorenyty ne podołajut i prebihłewostiju prykup- 
nykiw unycztożenyi zistajut. 

Z tych powodiw upraszajemo, Wysokij Sojm 
izwołyt udaty sia do c. k. prawytelstwa z prosze- 
nijem, szczoby po wsich mistach powitowych otwo- 
reno c. k. magazyny soły dla łudej, soły dla chu- 
doby i omokiw z cinoju wyznaczenoju z pewnym 
dodatkom dla kożdoho mistcia wyrachowaty sia 
majuczym па pokrytie kosztiw perewozu. 

Julian Ławrowskij w. r.* 

Marszałek. Ten wniosek również nie jest 
poparty, kto go tedy popiera, raczy wstać. (Popie- 
rają licznie). Jest poparty, będzie wydrukowany 
i Wysokiej Izbie rozdany. 

Poseł Zyblikiewicz, Kto jest wniosko- 
dawca? 

„Marszałek, 
wrowski Julian. 


Wnioskodawcę jest p.. Ka- 


« 


Sekretarz Kufczycki (czyta): 
„Wnesenije. 

Wysokij Sojm iżwołyt postanowyty: 

"1, Ruskij teatr w Lwowi та proizwołenijem 
Wysoko prawytelstwa nyni pod zarjadom ruskoj 
Besidy zistajuczyj maje poberaty zapomohy 2 fonda 
krajewoho w rocznoj iłkosty 3.000 złr. w. a. 

9. Zapomoha taja wypłaczuwaty sia таїс Wy- 
diłowi zarjadczomu ruskoj Besidy w Lwowi na 
roki jej predsidatela za kwitom czerez Marszałka 
krajewoho zatwerdźenym. , | 

3. Zarjadczyj Wydił ruskoj Besidy dołżen 
z kincem kożdoho roku z otrymanoj sumy zdaty 
aprawn, i dotyczny rozczety: Wydiłowi Sojma kra- 
jewohó predłożyty. 

Lwiw %/19 Dekembrija 1865. 

Julian Ławrowskij w. r.* 

Kuziemskij м, r. -- А. Petruszewicz w. r. — 
Iwan Huszałewicz w. r. — A. Mohylnyckij w. r. — 
Ginilewicz w. r. — Kaczała w. — Тем Ро- 
lowyj w. r. — Pawlików. w. r. — Aut. Dobrijań- 


r. 


skij w. r. — Iwan Naumowicz w. г. — Mych, 
Małynowskij w. г. — Treszczakowskij w. r. — 
Fortuna w. r. — Łozyńskij w. r. — Kaczkow- 


skij w. r. — Zaharojko w. r. 

Marszałek. Ten wniosek jest dostatecznie 
poparty, będzie zatem wydrukowany i Wysokiej 
Jzbie rozdany. 

Sekretarz Kulczycki (czyta dalej): 

„Wnesenije. 

Zakon o pobyraniu podatku konsumcyjnoho 
opredilaje, aby kożdyj kto jaku skotynu na roz- 
prodaż riże, podatok dochodowy opłaczuwał; swo- 
bodnymże ot toho jest, kto skotynu dla swojej potreby 
riże. W wykonaniu toho zakona praktykuje sia іо) 
sposib poberania гестопобо podatku, że kto ciłu 
sztuku dla sebe spotreblaje, opodatkowaniu ne pid- 
ІзБаїву sły ałe odnu sztuku kilkoch spotreblajut, 
abo sły kto druhomu kusnyk udiłyt, tohda poda- 
tok .dochodowyj opłaczuje sia. 

Obszcze jest mninije meże narodom, że prak- 
tyka taja na zakonnej pidstawi neosnowuje sia, bo 
dawnijsze w takom razi podatku ne póberano; ałe 
be tilko pachtiaramy reczenoho podatku zakon do- 
tyczaszczij nakruczeno, а tomu orhana finausowi 
z razu nesuprotywlały sia, a teper pry poberaniu 
toho podatku wże pomocźzczestwujnt. 

Jak bud” — reczenow praktykow ditkneno do. 
zżywoho najuboższu werstwu naroda. lzwistno bo, 
że bidnyj selanyn tilko raz w rik, w wełykodni 
wiata radby poskoromytysia, ałe i tolidy nestane 
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jehe, aby ciłu sztaku bezroby zapłatył, dla Коба 
zwyczajne hroszej na tiażkij widrobok składajut 
sia dwa, try abo i czetyry ча odnu sztuku, a za- 
rizawszy rozdilajut miaso pomeże sebe, no za toje 
podatok dochodowyj od nych odhberaje sia, kntryj 
dla takich bidakiw tym dokuczływnijszym, koły 
wydiat, że zn poskromłeniesia dla nużdy swojej 
tilko raz w rik odkapyty sia musiat. 

Poneże pry tukoj ргакфусі zasady opodatko- 
wania, wedla kotroj kto bilsze pożytkuje., bilsze 
tiaharu ponosyty musiat — odstupłeno, bo naju- 
hoższa werstwa naroda tak tiazko dotknena; рго- 
toje izwołyt Wysokij Sojm u wys. prawytelstwa 
postaraty sia. aby sły zakon takij suszczestwuje, 
tojże zminenym został, sły ałe nesuszczestwuje 
izjasnenije zdiłano, aby w podibnych słuczajach, 
koły odnu sztuku skotynu, chotiajby i kiłkoch, no 
na swij własnyj pożytok spotreblały ałe ne roz- 
prodawały, podatku konsumcyjnoho ne poberano. 

Lwiw dnia 28 Dekembvija 1863. 

I. Huszalewicz.* 

Poseł Hubicki. Nie wiemy, czy to wniossk? 

Poseł Borkowski. 

Marszałek. Wniosek ten nie jest poparty, 
kto go popiera, raczy wstać. (Popierają.) Jest 0- 
statecznie poparty, więc będzie wydrukowany i 


Wysokiej izbie rozdany, 


To jest petycya. 


Sekretarz Kulczycki (czyta): 


„Interpelacija. 

Jeszcze w roci 1848, było uznano, szczo jest 
neobchodymoju potreboju, daby kodeks prawa cy- 
wilnohe „das allgemeine bitrgerliche Gesetzbuchć 
na jazyk ruskij pereweden i peczatan był; ko tomu 
weliła wysoka Mynisterija sozwaty komitet, koto- 
ryj żełajemyj perewod sostawył. 


Peczatanije toho perewoda nepryjszło w diło, 
a poneże potreba prawa cywilnoho w ruskom ja- 
zyci tak hałycko-ruskim żytelam, jak i sudijam 
z dnia na фей nahlijszom stawałasia, to ruskii wy- 
віапоукі do dumy derżawnoj рій dnem 13. Łypcia 
1861. wnesły do Jeho Prewoschodytelstwa tohbda- 
sznoho Ministra Prawosudija w tim dili powtory- 
telnoje proszenije. 


Na toje proszenije sozwan był wo Lwowi 
komitet, do peresmotra i dowerszenija dawnijszeho 
perewoda, kotoryj jak nam izwistno, zadaczu stvoju 
w госі 1864. ispolnył, i 

Dalsza sud'ba tollo perewoda nam neiawistna, 
a poneże” potreba ustawa cywilnoho w іазуєї ги» 
skom żytelam seho kraju jest ncobchodyma, daky 
i hałysko<ruskij narid ustawa tywilneho znanije 


maty тоб), to pidpysani posły wydiatsia byty pre- 
nuźdennymy wnesty do hospodyna komisara pra- 
wytelstwennoho slidujuszczu interpelaciju: 

„Szczo wysokie prawytelstwo z zostawłenom 
perewodom na jazyk ruskij prawa cywilnoho zdi- 
łało, i po jakoj pryczyni peczatanije toho pere- 
woda znowa pewzderżano. 

Kuziems ij. — Pawlikow. — Malinowskij. — 
Ant. Petruszewicz. — Ginilewicz. — Huszalewicz. — 
Naumowicz. -- Borysikiewicz. -- Ustyanowicz. — 
Polowyj. — Kuryłowicz. — Th. Biłous. — Tre- 
szczakowskij, — Rusieckij. — Trochanowskij. — 
Łozińskij. — Antonij Dobriańskij, 

Komisarz rządowy. Na interpelacyę tę 
będę miał zaszczyt odpowiedzić na jednem z naj- 
bliższych posiedzeń. 

Marszałek. Następuje z porządku dzien- 
nego pierwsze czytanie wniosku posła Żuka Skar- 
szewskiego o propinacyi. Czy wnioskodawca zechce 
głos zabrać ? 

Poseł Żuk Skarszewski. Tak jest, pro- 
szę o głos. Stawiłem ten wniosek, ażeby umoże- 
bnić zabezpieczenie zagrożonego prawa własności, 
może nawet i za mało powiedziałem, iż jest „za- 
grożone*, bo jak się zaraz wykaże jest ono już 
znacznie nadwerężone. 

Prawo propinacyi w dawnej Polsce miało 
swe Źródło w nadaniach królewskich , i zwano je 
dla tego „regalem propinacyjnym.* Później utwier- 
dzone ono zostało zwyczajem kilkowiekowym ; 
konstytucyami, a jest ślad w konstytucyach, który 
со do objętości wyrażenia twierdzi, że rozciągało 
się to prawo do wyłącznego wyrobu i wyszynku 
wszelkiego rodzaju piwa, wódki i likierów ; cere- 
visias, crematum ac liquores faciendi et epocil- 
Jandi.5 Rząd austryacki objawszy tę część Pol- 
ski w swoje posiadanie, zatwierdził to prawo pro- 
pinacyjn: właścicielom dóbr i miastom wielokro- 
tuymi patentami 1 postanowieniami cesarskiemi, To 
zatwierdzenie napotykamy po raz pierwszy w pa- 
tencie z 19, Sierpnia 1775. roku, w którym stoi wy- 
raźnie, „ażeby nic nie ujmować zwierzch- 
dziedzicom dóbr ziemskich 
z przynałeżnych im z tego zródła przy- 
chodów dominikalnych.* Dalsze potwierdze- 
nie nastąpiło w artykule $. 8. patentu z dnia 16. 
Czerwca 1785. Dalej postanowienie z dnia 21. 
Marca 1788, i z dnia 28. Stycznia 1832, które na- 
Dalej 
przytoczę postanewienie cesarskie z dnia 21, Marca 
1789, które uznając potrzebę ograniczenia liczby 
szynkowni;  ocunienie tej potrzeby pozostawia 


nościom i 


wet na nieprawne wyszynki kary stanowi. 
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w miastach magistratom a po wsiach swierzchoc- 
ściom miejscowym. Następnie dekret kancelaryi 
nadwornej z dnia 22. Listopada 1798. przyznaje, 
że prawo wyrabiania i szynkowania trunków w Ga- 
licyi wedle urządzeń krajowych (Landesverfas- 
sung) przysługuje właścicielom ziemskim , zaś 
w królewskich miastach ogółowi obywateli. Dalej 
patenty z 31. Marca 1832. (6. 2. ustęp 1.) i z dnia 
15. Sierpnia 1862. stanowią, Бе przywileja na 


robienie napojów nie będą udzielane. Nareszeie 
cesarskie pismo gabinetowe z dnia 28. Liste- 
pada 1837, stanowi tymczasowo aż do wyda- 


nia stańowczego postanowienia, iż przy rozstrzy- 
ganiu sporów o prawo szynkowania dominiów, na- 
leży się jak najścislej zastosować do utrzymują- 
cego się w tym względzie zwyczaju, tak co do 
dominiów i miast im podległych , jak co до szyn- 
karzów w obrębie dominikalnym istniejących. Za- 
powiedziane stanowcze postanowienie dotąd nie 
wyszło, a tem samem istniejący dawny zwyczaj 
powinien był być wzięty za obowiązujący, zanim 
zmiana w drodze ustawy nie nastąpi. 

Jeszcze mam zacytować jedno rozporządze- 
nie cesarskie z dnia 4. Pazdziernika 1850, które 
w oddziale І. $. 1. artykule 3. stanowi: ib 
orzeczenie co do regulacyi i wykupna wyłącznego 
prawa wyrabiania i szynkowania tranków i kon- 
traktowego zobowiązania się szynkarzów do po- 
bierania trunków w Galicyi, pozostawia, się osob- 
nej wyjsć mającej ustawie. Otóz ustawa ta nie 
wyszła, więc zwyczaj istniejący powinien był być 
utrzymany w zupełności. 

Faktycznie prawo propinacyi--jako część in- 
tegralna dóbr nieruchomych—-przechodzi w drodze 
sprzedaży i wszelkiego innego prawnego tytułu 
wraz z dobrami ziemskiemi na właściciela nowego. 
Prywatni jak i Rząd sprzedawali i sprzedają до- 
tad swe majątki ziemskie wraz z prawem ргорі- 
засуї. Ce da miast іо nie tylko, że pozwalano 
nabywać im, ałe nawet Rząd dopomagał miastom 
w nabywaniu tego prawa. I tak za zezwoleniem 
a częściowo i dopomożeniem Rządu, nabyły prawa 
propinacyi bądź w całości bądź częściowo мтав 
з dobrami ziemskiemi lub bez takowych miasta 
Tarnów, Rzeszów , Tarnopol , Jarosław, Śuiatyn i 
wiele innych, i zostały za właścicieli tego prawą 
zaintabulowane, Istnieje nawet rozporządzenie, te 
jest dekret rządowy z dnia 19. Maja 1819., który 
zabrania miastom pozbywanie tego prawa, a przy- 
najmniej utrudnia wielce to pozbywanie, A zatem 
zdawałoby się, że kto to prawo nabył, liczył na 
pewność, że nabył kapitał, którego całość będzie 
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przynajmuiej роб opieka peawa, tembardziej, że 
єб do miast, dopiero co przytoczony dekret na- 
dwerny orzeka, że prawo propinacyi miast należy 
do majątku ich zakładowego i rzeczywiście stanowi 
częstokroć główną część takowego. Objętość tego 
prowa w dawnej Polsce byla bardzo rozciągła., bo 
zgoła nie ma śladu przepisu wzbranłającego wy- 
azynku jakiegskolwiek rodzaju trunków lub tako- 
wych wyrabiania; owszem jak już poprzednio przy- 
toczyłem , przyznawały konstytucye właścicielom 
ziemskim „juw cerevisias. cremalum ac fiquores 
faciendi et epocillandi, со niezaprzeczenie uspra- 
wiedliwia obszerne tego prawa pojęcie. Ре objeciu 
Galicvi przez Rząd austryacki wyszedł okólnik z d. 
6. Września 1805. regnlujący sprawę podatku czo- 
powego, i okólnik ten wyraża się tak: „Gdy każ- 
demu wolno tranki na swoja potrzebe sprowadzić, 
jednakowoż jest tenże sprowadzający obowiązany. 
właścicielowi propinacyi czopowu zwrócić, a spro- 
wadzający pokryjomu zkadinąd wódke lub ro- 
solis па własny użytek. podpadnie karze i Кап- 
fskacie sprowadzonych trunków wódki i reso- 
lisu.* 

Rosolisy więc sa zupełnie na rówoi 
wione z inuymi rodzajami wódek. Dałej istnieje dekret 
kancelaryi nadwornej z 23.Stycznia 1834. г. со do 
miast, który przepisuje warunki licytacyjne. pod 
jakiemi miasta mogą wydzierzawiać propinacyę: 


posta- 


wyraźnie on zastrzega, że do tej propinacyi należy 
także prawo wyłącznego wyrabiania i wyszynku 
rosolisów. likierów i Ł. p. słodzonych napojów. 
Dla okręgu byłej Rzeczypospolitej krakowskiej. 
pówinna — jako niezmieniona — obowiązywać dotad 
nstawa Senatu rządzącego z dnia 6. Marca 1843. г. 
Ustawa ta nie tylko że zatwierdza prawo właści- 
cieli dóbr ziemskich wyłącznego 
szynkowania w obrębie ich terytoryum wszelkich 
trunków krajowych. lecz i co do trunków zagra- 
nieznych stanowi w art. 1. „atoli handel trankami 


wyrabiania i 


zagranicznymi. bez połączonego wyszynku 
dozwolony tym tylko kupcom, którzy za zeżwo- 
dóbr w celu handlu w do- 
brach ich są osiedleni*; — dalszy art, 


leniem właścicieli 


zaś "w 
opiewa: „Dla zabezpieczenia właścicieli dóbr sprze- 
dsż |runków zagranicznych ($. 1.) nie na mniej - 
Sza miarę jak na butełke i nie w sposobie wy- 
szynku dziać się może. Wyszynki bez ze- 
zwolenia posiadaczów praw propinacyj otwie- 
rane być nie mogą.” 

Senaecka ta ustawa jest z dnia 6. Marca 1840. r. 
Pomimo tych wszystkich pozytywnych praw, legis- 
latura późniejsza austryscka wydała kilka rozyó- 


rządzeń wśród mnogości wielu innych z soha 


sprzecznych, że бак zwane słodkie trunki: likwory 
rozolisy itp., nie nalezą do prawa propinacyi. Mia- 
nowicie jeden z pierwszych dekretów 


w tym 
względzie wydanych i na który się późniejsze roz - 


 porządzenia zwykle odwołują, jest dekret kance- 


laryi nadwornej z dnia 31. Maja 1839. r. Dekret 
ten zmienia dowolnie warunki licytacyjse dekre- 
Stycznia 1834. r. 
wydzierżawiania propinacyi w miastach ustanowione, 
w których się 


- 
28. 


tem poprzednim 2 dnia dla 


mieścił warunek wypuszczenia 
w dzierzżawe także wyłącznega prawa wyrabiania 
i wyłącznego szynkowania likierów, rosolisiw itp. 
słodowych napojów. Albowiem rzeczony późniejszy 
dekret z r. 1839. określił odnośny warunek licy- 
(acyjny w ten sposób, Ze prócz trunków których 
wyrabianie i wyszynk miastu wyłacznie przysłu- 
guje. wypuszcza miasto w dzierżawę także prawo 
wyrabiania i 


wyszynku likierów. rosolisów itd., 


т czego następne rozporządzenia wyprowadziły 
konsekwencyę, Że zatem owe słodzone trunki do 
wyłącznego prawa propinacyjnego nic należą. 
Pomieniony dekret kancel. nadwor. z 1539. r. 
tudzież późniejszy z dn. б. Gradnia 1951, r. sła- 
поміа: fabrykanei słodkich napojów i kupcy, 


handłe tak zwane mieszance i korzenne 


ле 
піапомісів 
maja prawo sprzedawania słodzonych napojów spi- 
rytusowych. jednakowoż bez prawa wyszynku, i 
tylko w butelkach opieczętowanych najmniej pół- 
kwarlowych, Prawo to burdzo łatwo można była 
ominąć. bo jesl rzeczą niepodobna zaprowadzić 
kontrolę: więc następuie wyszło rozporzadzenie 
gubernialne z 172. Maja 1842. roku, które stano- 
wiło dotkliwe kary na wykraczających, co jednak 
okazało się bezowocnem. albowiem kontrola byla 
niemożebną. Otóż pozwolenie sprzedawania napo- 
Jów lak zwanych stłodzonych 7 ротівіосієш właści- 


i, zcobiła 


| 


cieli propinacy w prawie propinacyjnem 
pierwszy wyłom. Drugim takim wyłonem jest udzie- 
lanie kancesyi do wyszynku fychże słodkich napo- 
jów. — Są to rozporządzenia ostatnich lat wyda- 
wane po wyjściu ustawy przemysłowej z dn, 20, 
Listopada 1859. r. W usławie tej przemysłewej 
jest paragraf oddzielny, stanowiący że do wyszynku 
twuuków jest uzyskanie  Коапгеучі, 
Urzędy przeto powiatowe tlumaczac sobie ten pa- 
ragraf jakoby za upoważnienie do udzielania tej 


potrzebnem 


koncesyi. udzielały jej zgłaszejącym się bez tru- 
dności, Реп względu na to, że ustęp УНІ. patcufu 
zaprowadzającego ustawę przemysłowa z dnia 20 
Listopada 


ох ę e Б я . 
1859. roku wyrazżuie I stanowczo Zas 
strzega całość praw propinacyjnych. 
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W ogólności podnieść ta muszę, że gdzie 
tylko odezwało się słowo cesarskie, zawsze uzna- 
wało i strzegło całości praw  propinacyjaych. 
W miarę zaś jak w tej mierze odzywały się c. k. 
władze, zawsze następował wyłom po wyłomie. 

Niestety rozporządzeń na tem polu jest dość 
znaczna liczba, następował przeto wyłom po wy- 
łomie. Nie wyliczam ich, by nie nadużywać cier- 
pliwości Wysokiej Izby, lecz nie moge pominąć je- 
dnego, gdyż charakteryzuje położenie i jest — zdaje 
mi się — krytyką wymowniejszą, sprzecznością w tej 
gałezi legislatury więcej rażącą, niżby to były 
słowa moje wykazać zdołały. Mianowicie rozpo- 
rządzenie komisyi namiestniczej krakowskiej z dnia 
16. Pazdziernika 1862, г., wydane z upoważnienia 
c. k. Namiesinictwa z 30. Września 1862, r. — 
wyraża się tak (czyta): „Koncesye do wyszynku 
słodkich napojów pokazują się rzeczywiście dotkli- 
wie szkodliwemi dla dochodów propinacyjnych. 
Praktyka jest tu w kraju w sprzeczności z teoryą. 
W praktyce są owe koncesye obliczone głównie 
na szkodzenie propinacyi, — bywają poszukiwane 
i wykonywane najczęściej przez izraelitów, którzy 
dzierżawę propinacyi albo utracili, lub takowej 
nie mogą utrzymać, i dla tego pragną swym współ- 
zawodnikom, a względnie uprawnionym do propi- 
nacyj tak długo wyrzadzać szkody, dopókąd znowu 
nie otrzymają monopolu.* 

„Rosolisy i likiery fabryczne, znajdują tu 
w kraju u ludu rzadko odbytu, jako za drogie i za 
łagodne. Dlatego wyzyskiwuja żydzi podobne kon- 
cesye fabrykowaniem w drodze zimnej słodkich 
napojów przez domieszanie cukru, miodu i farby, 
ustanawiają ceny na równi z napojami propina- 
cyjnymi, i odstręczają — oczywiście bez wielkich 
wydatków -— szynkarzom propinacyjnym konsumen- 
tów. Ostrożność. czuwanie, kary itp. okazują 
się nieskuteczną kontrolą, mnoża czynności władz, 
a są niedostateczne do zapobiezenia wdzieraniu się 
w prawa propinacyjue. Reklamacye zatem właści- 
cielów propinacyi nie są bezzasadnemi i wymagają 
opieki, która nie może być odmówiona, dopóki pro- 
ріпасуа tworzy część esencyonałną dochodów nie 
tylko właścicieli dóbr lecz i miast." М 

Ро tak uroczyście wyrzeczonej potrzebie sku- 
tecznej opieki, do jakiejże konkluzyi dochodzi re- 
zkrypt? Qio da potrzeby czuwania i do kar, a 
zatem do środków, które sam dopiero uznał za 
niedostateczne i bezskuteczne. 

Reskrypt konstatuje fakt i przyznaje, że 
koncesye na słodkie napoje są wyzyskiwane na 
szkodę prawa propinacyi, że otrzymują te konce- 
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sye zwykle osoby niemoralne a cudzej własności 
chciwe, działające podstępnie na szkodzenie pro- 
pinacyi, i konstatuje nareszcie, że te osoby nie- 
moralne po największej części same fabrykują te na- 
poje, ażeby je módz taniej ofiarować, niż to jest 
w stanie uczynić uprawniony; by tym sposobem 
odciagnać konsumentów od napojów właścicieli 
propinacyi. , 

Po skonstatowaniu takich faktów zdawałoby 
się, iż reskrypt orzecze w naturalnej konkluzyi, 
że zatem udzielanie rzeczonych koncesyi ma nadał 
ustać. Zamiast tego kończy reskrypt poleceniem 
środków, dopiero со za niedostateczne i niesku- 
teczne przez siebie uznanych. 


Ти nastręcza się pytanie: Co może powodo- 
wać c. k. władze do tak spornego obatawania 
w udziełaniu w mowie będących koncesyi, skoro 
same uznały i głośno orzekły, iż to się dzieje 
z oczywistym uszczerbkiem praw nabytych, i że 
te koncesye są nabywane podstępnie przez osoby 
niemoralne, a środki ku zapobieżeniu temu złemu 
że 5а niedostateczne? Wprawdzie istnieje para- 
graf kodexu cywilnego, jeżeli się nie mylę 365go, 
który w razach, gdzie chodzi o dobro publiczne 
wymaga ofiar nawet z części majątku, za słusznem 
wszakże wynagrodzeniem. Ależ tu nie chodzi o 
dobro publiczne, chodzi właśnie tylko o dobro 
osób niemoralnych podstępnie w cudzą własność się 
wdzierajacych, więc trudno pojąć dla czego na ko- 
rzyść'tych osób niemoralnych, a wszelkiego tytułu 
prawnego pozbawionych, ma być robiony wyłom 
w cudzym majątku. 

Powtóre nie ma w obecnym wypadku mowy 
o wynagrodzeniu, a cóż dopiero o słusznem wy- 
nagrodzeniu szkody właścicielom prawa propina- 
суї w ich własności wyrządzonej, о jakiem wyna- 
grodzeniu w $. 365. u. c. jest mowa, Боб te osoby 
uznane za niemoralne, tyłke na swoją korzyść wy- 
zyskiwuja cudzą własność — zwykle to czynią dzie- 
rżawcy propinacyi, którzy mając sobie nastręczoną 
sposobność, za pomocą swej koncesyi pobierać 
nadał dochód z wyszynku bez opłacania czynszu 
propinacyjnego; pospieszają wyjednać sobie tak 
ponętną Копсевує, wyłamując sie tym sposobem od 
niemiłego obowiązku opłacania czynszu, bez któ- 
rego dochód 4 wyszynku mają sobie — mniejsza 
oto że cudzą krzywda — zapewniony, majac nową 
propinacyę bez płacenia czynszu. 

Oczewiście że w konsekwencyi tego właści- 
ciel traci połowę, a czasem i więcej z swoich do- 
chodów prawnie nabytych, a ten przybysz zyskuje 


kosztem jego i robi majątek, Ja nie chciałbym tu 
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vie. więcej powiedzieć. niż jest rzeczywistością; 
ale myślę że nie oddalę się od prawdy, jeżeli 
powiem, że wstałby z uciechy z grobu Proudhon, 
gdyby się dowiedział, że jego nauka tak gorliwych 
ma w kraju naszym propagatorów i w takiej pełni 
jest w praktyce zastesowaną. 

Jeszcze jednej okoliczności nie mogę pomi- 
nąć: Wprawdzie istnieją rozporządzenia dozwala- 
jące wszełkiego rodzajn sekatury przeciw szyn- 
karzom wykraczającym po za obręb koncesji, do- 
zwalają przedsiębrania rewizyj, wymierzają kary 
| starają się zabezpieczyć w drodze policyjne 
przynajmniej tę odrobinę prawa propinacyjnego, 
jaka się właścicielowi obok koncesynowanych 
szynków może jeszcze okroić; ależ z praktyki jest. 
wiadomo i powyższy reskrypt sam przyznaje, że 
kontrola jest tu prawie niemożebna, bo w sklepi- 
kach bywa po kilka funtów kawy i cukru, a zre- 
sztą tytoń i wódki różnego rodzaju; jest ta rzeczy- 
wisty szynk pod pokrywką handlu, kontrola jednak 
a przeto zapobieżenie nadużyciu niemożebne, Tem 
mniej podobna jest kontrola w szynkach, bo cha- 
dziłoby o te, aby wykazać, czy znachodzące się 
napoje słodzone były w drodze zimnej (do których 
wyszynku tylko właściciel propinacyi jest wedle 
reskryptu c. k. Ministerstwa stanu z dnia 25. Lu- 
tego 1864. r. upoważniony) lub też w drodze che 
micznej, na wyszynk jakich — jako do propinacyi 
nienależących — ów reskrypt koncesye udzielać i 
innym osobom dozwała: ale па to trzebaby znaw- 
ców by orzekli, a gdzież ich szukać, gdzie szu- 
kać władz któreby do tego zwłaszcza na 
pomogły ? 


wsi 
Zresztą dajmy na to, iż wydarzy się 
wyjątkowo przekonać przestępcę; to w takim razie 
zwykle się przy podstawieniu innej osoby okaże, 
że winowajca nie ma majątku, a że istnieje okól- 
nik z dnia б. Kwietnia 1858. r., stanowiący: że 
w takim razie właściciel, na którego żądanie czy- 
nieno poszukiu anie, ma płacić koszta komisyi; więc 
płaci on kosztu komisyi w każdym razie. bądź po- 
szukiwanie odniosło skutek, lub nie. (Wesołość 
w Izbie.) Śadze iż wykazałem, że  obmyślenie 
środków ku zabezpieczeniu niknącej coraz bardziej 
własności jest tu niezbedue i konieczne, bo do 
tego stopnia rozgalopowano się w mnożeniu szyn- 
ków i sklepików z słodkiemi napojami, że np. we 
wsi Czernichowie jest aż 4 koncesyj udzielonych. 
Proszę sobie wystawić skutki takiego mnożenia 
się szynków! — Tym sposobem odciąga się lu- 
dność rolnicza ed pracy і demoralizuje pod każ- 
dym względem, з nawet możnaby się zapytać, 
czy ten szereg zbrodni. podpalań. napadów i mor- 


derstw, których wyliczaniem przeraża nas niema] 
każden dziennik krajowy, nie jest przynajmniej 
w części owocem tych wielu koncesyj? 

Takiemu stanowi kres położyć jest konie- 
cznością, a staranie się o to naszym tu obowiąz- 
kiem; a lubo jak się z powyższego okazuje, po- 
przednie Ministeryum nie zaniedbało niczego, aby 
zniszczyć właścicieli, a lud zdemoralizować, to mam 
otuchę, że jak teraźniejsze Ministecyum przyjdzie 
do wiadomości o takim stanie rzeczy, to niezawe- 
dnie zniesie tak potworne w skutkach swych prze- 
різу. Zapewne, Ze zniesienie propinacyi byłoby 
dla wszechstron najdogodniejszem jakkolwiek: nie 
radykalnem lekarstwem, gdyby ten mały warunek 
nie zachodził, że nie ma tego ktoby był w stanie 
zapłacić wynagrodzenie za zniesienie prawa pro- 
pinacyi przypadające; ale jak wiadomo Rząd tego 
uczynić nie może, fundusze krajowe także 
mogą, gminy same żądają wsparcia; więc po40- 
stajemy w smutnej konieczności prosić o tolerancyę 
tego prawa, dopóki uie będzie zniesione, Dla 
tego sądzę, że obowiazkiem moim było wniosek 
ten postawić. 


nie 


Chodziło mi tylko o to, że zanim komisya 
przygotuje ostatecznie wypracowany wniosek, bar- 
dzo wiele złego może tymczasem zaskoczyć, — a 
że wszyscy myślą i cała szanowna fzba zapewne 
jest przekonaną o rażącej niesprawiedliwości i nie- 
słuszności jakie się dzieją pod tym względem, a 
за nie mam wątpliwości, że także wysokie teraźniej- 
sze Ministeryum uzna nasze przedstawienia za uza 
sadnione; dla tego stawiam w pierwszej cześci 
wniosek o rewizye ustaw i rozporządzeń; w dru- 
сіє) zaś o васіасе wyjednanie przynajmniej рез 
wstrzymania się z udzielaniem dalszych koncrsyj — 
Skończyłem. 


Marszałek Ten wuiosek bedzie odesłany 
йо komisyi. — idzie tylko a ta. de której ? 

Poseł Skarszewski. Ja propenowalem do 
specyalnej — a dodam jeszsze słowo. że ponieważ 
tu chodzi o ludzi specyalnie fachowych, а takich 
o ile przechodziłem spisy znajduje się w jednej 
sekcyi więcej niż w innych, a mianowicie w sekcyi IV. 
jest kilku, więc dla tego mojem zdaniem byłoby 
rzeczą stosowną, wybrać komisyę z całego Sejmu. 

Marszałek. Czy nikt nie ma w tej mierze 
wniesku do uczynienia? (Nikt nie zabiera głosu). 
Więc idzie | о wybranie nowej Kto 
jest za tem. niech raczy wstać. (Więksżość pe- 
wstaje.) Proszę panów minutkę postać, ażeby 
można obliczyć. — Większość jest za wybraniem 
nowej komisyi; odłożymy tu jednak na później, bo 


39 


komisyi. 
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mamy bardzo wiele pilniejszych rzeczy do za- 
łatwienia. 

Następuje z porządku dziennego pierwsze czy- 
tanie wniosku x. Stępka o kosztach podróży dla 
хісбу wikaryuszów; x. Stępek ma głos. 

Poseł x. Stepek. Wniosck mój brzmi tak 
(Czyta swój wniosek, Po odczytaniu) 

Popierając mój wniosek 
e. k. urzędnicy gdy ich z jednego miejsca па dru- 
gie przenoszą, podczas swojej podróży nie traca 
pensyi, prócz tego otrzymują zwrot Kosztów po- 
dróży, i za uszkodzenie rzeczy w czasie przepro- 


nadmieniłem, że 


wadzin pewne wynagrodzenie. 

Sądzę że i kapłani nie powiuni być gorzej 
traktowani niż urzędnicy, albowiem urzędnik po- 
święca dla dobra kraju tylko swój czas i swoje 
siły. lecz kapłan poświęca dla duchownego dobra 
swoich owieczek nietyłko czas i siły, ale zdrowie 
i życie nawet swoje poświęca przy odwidzaniu 
chorych zarażliwą chorobą dotkniętych, a jednak 
urzędnicy a nawet i posługacze с. k. urzędów są 
lepiej płatui, niż kapłani. (Brawo.) 

Бо proszę, ten xiądz wikary obrządku ławiń. 
ma 200 złr. na rok, a wikary obrządku greckiego 
ma fó0 złr.; siedząc na miejscu nie może się 


ztego utrzymać, i nie wystarcza to na materyałne | 


i duchowne potrzeby; bo proszę tylko porachować 
sam wikt, sam prawie tylko obiad kosztuje mie- 
sięcznie na jedna osobę najmniej 10 złr., a x. wi- 
kary obrządku greckiego ma przecie żonę i dziat- 
ki — pozostaje jeszcze od tych 10 złr. — б złr. 
40 kr. śrebr. na śniadanie, ва kolacyę, na światło, 
na usługę, na ubranie, a wielu miejscach i na 
opał. 

Potrzebąby też i ducha posilić i kupić jaką 
książkę duchowną, odpowiedną powołaniu kapłana, 
a o jakiem czasopismie to już ani mówić! Potrze- 
sbowiazek 
kapłanów 


w 


baby wesprzeć i ubogiego, bo tego 

chrześciański wymaga, a ubodzy od 
więcej niż od świeckich jałmażny spodziewają się 
już dla tego samego, że ci kapłani miłosierdzia 
nauczają, a powtóre i dla tego, że pospolicie ka- 
płani w opinii stoją że mają piebiądze; а świat 
sądzi, iż kapłani — osobliwie obrządku łacińskiego 
bezżenni — żadnych potrzeb nie mają, — to też dla 
tego roszczą sobie ludzie do nich rozmaite pre- 
tensye, a jeżeliby się zdarzyło, że kapłani z tego 
względu nie byliby w stanie dawania jałmużny lub 
wspierania i należenia do składek na dobro pow- 
szechue, posądzanoby ich o skapstwo і straciliby 
chociaż bcz winy — zaufanie u swoich owieczek. — 
Nie mogę też przepomnieć, że do stanu duchowne- 


go idą po największej części z uboższej klasy 


ludzie. -- Ojcisc i matka ostatni grosz który mo- 
gli mieć na starość do życia, wydali na edukacyę 


swego yna; zostławszy więc xiędzem —- wypas 
da słusznie wynarać p» synach, ażeby ojca i 


matce — gdy petrzebują — dać wsparcie w starości, 

Możeby kto zarzucił: „xięża mają jeszcze jura 
stołae.* Co się tyczy tych jurium stołae, to tylko 
małą cząstkę xiądz wikary z nich pobiera — one 
nałsza do dochodów plebana —a і ба mała cząstka 
zawisła od dobrej woli plebana. i na tak liczne 
materyalne i duchowe potrzeby nie „wystarcza. — 
Jeśli więc chcemy przenieść wikarego o kilkanaście 
lub kilkadziesiąt mił, to na pokrycie kosztów po- 
dróży nie wystarczy, i dła tego wikaryusz — jak 
smutne doświadczenie uczy — bardzo częsta długi 
zaciągać must. Że zaś wikaryusze nieraz na od- 
lsgłe stacys przenoszeni być muszą, a to z powodu 
rozległości diecezyj naszych, albowiem archidye- 
cezya lwowska — jak wiadomo — rozciąga się aż po 
granice Siedmiogrodu i obejmuje całą Bukowinę — 
a ma przeszło 40 nii długości. — Dyecezya prze- 
myska rozciąga się od ujścia Sanu da Wisły aż 
ku Bieszczadom w Sanockim. Tarnowska zaś dye- 
cezya od Wisły ku Tatrom z jednej, a об Sędzi- 
szowa do Szląska z drugiej strony, — A że naj- 
przewielebniejsze Konsystorze muszą wikarych prze- 
nosić, to ztąd pochodzi, że albo x. pleban tam 
umrze. аїбо zachoruje, albo nowa plebanię obejmie — 
więc we wszystkich tych razach potrzeba xięży, a 
ua zastąpienie posyłają przeto  wikarych. 
Jeżeli nie masz wikarych którychby 
przenieść można było, natenczas posyła się ich 
z miejse odległejszych, a czasem choćhy i był wi- 
kary wedle 
tego, w jakich okolicznościach się lud tej lub owej 


ich 
w bliskości 


nieidlaleko, to może temu zadaniu 


parafii znajduje nieodpowiuła, і za poruszeniem 
jednego kapłana otwierają się zaraz dwie, trzy lub 
cztery translokaeye. 

Wprawdzie w art. 26. konkordatu, między 
Najjaśniejszym Panem i święta Stolicą Apostolską 
zawartego, daną jest obietnica podwyższenia kon 
gruy dla dnszstarowników. ale smułny stan fiuan- 
sów Państwa wałpię aby mogł rychło pozwolić 
na urzeczywistnienie tej obietnicy. 

Przeto popierajac mój wniosek, proszę Wy- 
sokiej łzby, ażeby u c. k. Rządu wyjednać raczyła, 
aby xx. wikaryusze obojga obrządków, gdy ich 
władze duchowne z jednej slacyi na druga prze- 
NOSZĄ: 

1. pensyi podczas swej podróży nie tracili; 


+. by otrzymywali zwrot kosztów podróży, I 


З. за uszkodzenie ich rzeczy pewne wynagro- 
dzenię z funduszu religijnego, 

Marszałek. Wnioskodawca proponuje, aby 
ten wniostk odesłać do komisyi funduszowej. 

Poseł Starowiejski. To do komisyi fun- 
dusząwej nie należy, do віє) należy zarząd zakła- 
dów, fandaszów i tp., to więcej należy do komi- 
зу! administracyjnej. 

Marszałek. Ponieważ tu nie ma mowy © 
funduszach, bo wnioskodawca tylko wnosi, aby 
to było z funduszu religijnego zapłacone. 

Poseł Dwoliński. Proszu o hołos. 

Marszałek. Tu nie można mówić o rze- 
czy, tylko o tem, do której komisyi ten wuiosek 
odesłać , a potem dopiero będzie dyskusya є rze- 
ezy samej. 

X. Ruczka. Sąadziłbym, aby ten wniosek 
odesłać do komisyi finansowej czyli budżetowej, 
be chociaż ten przedmiot nie należy Фо budżetu 
krajowego, to jednak komisya ta najlepiej osądzi, 
to 7 nim dałej zrobić. 

Marszałek. Są trzy wnioski; aby odesłać 
ten wniosek do komisyi funduszowej, do finanso- 
wej i do komisyi administracyjnej. Robię tylko 
uwagę, że przedmiot obecny nie ma żadnego 
związku z komisyą finansową. Więc poddam pod 
głosowanie te trzy wnioski. 

Poseł Paszkowski. Ja stawiam jeszcze 
jeden, aby wniosek ten odesłać do Wydziału kra- 
jowege, któryby jako komisya zbadawszy rzecz, 
zdał sprawę Sejmowi, — ponieważ wniosek do 
tego tylko zmierza, ażeby Rządowi tę rzecz przed- 
łożyć i ze strony Sejmu potrzebę przedstawić. 

Marszałek. Więc mamy cztóry wnioski. 

Poseł Zyblikiewicez. 
wniesku p. Paszkowskiego. 

Poseł Paszkowski (powtarza swój wniosek). 

Marszałek. Poddam tedy pod głosowanie. 
Kto za tem, ażeby ten wniosek odesłać do Wy- 
działa krajowego, raczy powstać, (lzba powstaje.) 
Jest większość za tem, aby wniosek x. Stępka 
ndesłać do Wydziału krajowego, tem затет upa- 
dają wszystkie trzy poprzednie wnioski, Więc 
będzie odesłany do Wydziału krajowego. 

Z porządku dziennego następoje 
czytanie 


Nie słyszeliśmy 


pierwsze 
wniosku x. fRuczki o emeryturze dla 
Wincentego Pola. X. Raczka ma głos. 

X. Ruczka. Nie bez obawy, ale z ufno- 
ścią złożyłem do laski maszałkowskiej mój wnio- 
sek ,. tyszący się emerytury dla pana Wincentego 
Pola; powodowany czystem uczuciem sprawiedli- 
wości i zasadą, że za publiczno usługi publiczna 


z Z НН 


należy się nagroda. Przyjęcie jego sprzyja dzi- 
siaj umiarkowanie polityczne, które stało się ha- 
słem kraju naszego, i jest prawdziwym i szczerym 
objawem usposobienia jeże. Mówią i piszą, 26 
na tej drodze trzeba kraj dzwignąć з przepaści, 
w jakiej jest pogrążony materyalnie i moralnie, 
a dążyć do dobrobytu i rozwoju umysłewego. 

Jeżeli rozpatruję się w przeszłości kraju na- 
szego, to widzę iż głównem nieszczęściem jego 
było, że mało kta tak jak Wincenty Ро! му- 
trwał na swojem stanowisku w pracy pożytecznej 
dla kraju, według istniejących w nim stosunków 
politycznych w jednym z owych kierunków; dąz- 
ność zatem przeciwną w tej mierze uważam za 
fakt wielki i ważny, bo tylko na tej drodze da- 
dzą się przeprowadzić organiczne prace i ulep- 
szenia. któryto fakt swój wyraz w Sejmie znaleść 
może przez uznanie prac Winceniego Pola wśród 
pajniekorzystuniejszych czasów. 

Sejm nasz wziął na siebie wiele kwestyj 
nagłych i bieżących, które muszą znaleść załat- 
wienie swoje; ale niech się tu godzi zrobić uwagę, 
ze wszystkie te kwestye są kwestyami więcej so- 
cyalnemi, których rozwiązanie lubo ma ułatwić w 
przyszłości wszelki rozwój, przecież choćby już 
dokonane, nie może Бус uważane za czyn аре- 
cyalny, dający świadsetwo życia narodowego. 

Jesteśmy reprezentacyą części naszego naro- 
du, której dzieki Bogu wolne zaradzać rzeczywi- 
stym jej potrzebom, materyalnym i duchowym. W 
dzisiejszym składzie naszego społeczeństwa, w sto- 
sunkach kraju naszego, w jakich go Opatrzność 
zachowuje, ogranicza się ostatecznie cała usilnosć 
narodowa do zachowania języka ojczystego i lite- 
ratury jego, Кібга w braku bolitycznega istnienia 
narodu utrzymaje jego prawa historyczne i daje 
świadectwo autonomii. Nistylkm 
bowiem chlłebcn sfat człowiek і naród, ale prze- 


dachowej jego 


dewszystkiem karmą duchową, bo ta robi czło= 


wieka człowiekiem. a naród narodem, Lituraturę 
tedy polską, dziennikarstwo krajowe i scenę naro- 
dową trzeba otoczyć staraniem i esłonić opieką. 
Troskliwości zaś tej damy dowody, uświęcajac 
uszanowania dla zasady, 
że росисіме) i wytrwałej pracy na tem polu — dla 
narodu, podjętej — należy się publiczna nagreda 
jako wymiar społecznej 


nasze czynności aktem 


Sprawiedliwości; a tem 
samem wymierzenie nagrody dla jednego 7 liczby 
najzasłużenszych ze stanowiska Sejmu, będzie uży- 
ciem najwyższego przywileju ciała prawodawczego, 
którego zadaniem obmyśleć 


calego 
kraju. 


powodzenie 


39" 
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Przechodząc do osoby Wincentego Pola i 
jego zasług, nie będę się zapuszczał w rozbiór 
dzieł jego i określenie wpływu na ogóloy rozwój 
umysłowy naszego pokolenia, bo do tege nieadol- 
nem byłoby pióro moje. Powiem tylko, że poło- 
wę życia swojego poświęcił zbadaniu i opisaniu 
całego obszaru jeograficznego Polski, z niemałem 
kosztem i rzadką u nas wytrwałością podejmował 
naukowe podróże, a jako owoc źródłowych badań 
na miejscu, według Humbolda i Rittera wprowa- 
dził do kraju nową umiejętność powszechnej, fizy- 
cznej i porównawczej jeografii, leżacą dotąd odło- 
giem. Ułożył całą terminologię naukową jeogra- 
ficzną, nie tworząc ani jednego wyrazu nowego, 
nie czyniąc żadnego gwałtu ojczystemu językowi, 
biorac ją 2 nazw miejscowych z ust ludu. Jak 
wielkim skarbem dla nas jest ta terminalogia. da- 
ją świadectwo pobratymcy nasi, Czechowie. któ- 
rzy ją przyjęli i żywcem wcielili do swojego ję- 
zyka i literatury geograficznej, W ciągu swojej 
profesury ukształcił w tej umiejętności uczniów ; 
którzy na tem polu są już dziś autorami. 

Pracował on także na innem polu literatury 
ojczystej, i wydał 8 tomów poezyj swoich, a jaki 
wpływ one na naród wywarły dość powiedzieć , 
że znalazły upowszechnienie w tych nawet war- 
stwach społeczeństwa naszego, do których literatu- 
ra polska nie dochodziła przed nim. Któż bowiem 
nie zna pieśni Janusza i Mohorta? A jeżeli póź- 
ne wnuki wasze podania obyczajów domu рої- 
skiego znać będą, jeżeli duch pobożności i miłości 
ojczystej piersi ich rozgrzewać będzie, to niewąt- 
pliwie w wielkiej części jemu zawdzięczać winni- 
śmy. 04 lat 34 jest on naszym pisarzem, w cią- 
gu których był współpracownikiem wszystkich pism 
literackich — czasowych і zbiorowych — jakie tylko w 
kraju naszym wychodziły, począwszy od Przyja- 
ciela Ludu, a kończąc na Bihlotece imienia Osso- 
lińskich. Gdyby wszystko to, co w swem życiu 
napisał, mógł zebrać i wydać razem w kompletnej 
edycyi dzieł swoich, wyniosłaby ona więcej jak 
86 tomów. Można powiedzieć, że tyle uczynił w 
tej mierze, ile tylko mógł uczynić pojedynczy 
człowiek z wytężeniem sił całego żywota. Sterał 
on tym sposobem siły swoje na usługach kraju, 
pozbawiony wzroku chyli się do grobu, nie widząc 
opatrzonemi ostatnich lat życia i ciężkiego kalec- 
twa, nie widząc zabezpieczonym losu redziny swe- 
jej. A jednakowoż nikt od niego i dziś jeszcze 
nie pracuje więcej, bo chciałby do porzadku przy- 
prowadzić pisma swoje i tak doebiedz kresu mo- 
zolnego swego życia. 


Dla tegoto człowieka, który £ pożytkiem i 
chwałą służył narodowi, proszę o emeryturę i 
wymiar sprawiedliwości. Chciejcie panowie ocenić 
doniosłość mojego wniosku i następstwa jego. 
Przez przyjęcie jego postawicie — zdaje mi sie —naj- 
piękniejszy i najgodniejszy naszego powołania po- 
mnik, na który patrząc młode pokolenie, utwierdzi 
się w przekonaniu, że zasługa jest czczoną w na- 
rodzie, a czem trudniejsze jest kraju naszego 
finansowe położenie w którem to uczynimy, tem 
ufniejszą otuchą do pracy i poświęcenia napełni 
się pierś jego. 

Ale dosyć na tem, ja moge zakończyć ze 
spokojnem sumieniem, bo znam szlachetne uczucia 
charakteru waszego, które zamienią się w czyn 
pożądany, a mam zupełna ufność, że tenze znajdzie 
swoje zatwierdzenie u najmiłościwszego naszego 
Monarchy, którego łagodne i czułe serce umie 
goić rozmaite rany, bo da świadectwo w jaki 
sposób kraj korzysta z szerokiej instytucyi, którą 
go Najjaśniejszy Pan obdarzyć raczył. Zresztą 
proszę, aby wniosek mój dla rozpoznania i dal- 
szej uchwały odesłany był do komisyi budże- 
towej. 

Marszałek. Wnioskodawca proponuje, aby 
wniosek jego był odesłany do komisyi budżetowej. 
Kto jest za tym wnioskiem, raczy wstać. (Więk- 
szość powstaje.) Będzie zatem odesłany do komi- 
syi budżetowej. Następuje sprawozdanie Wydziału 
krajowego 0 nowych wyborach. Poseł Kraiński 
ma głos. 

Poseł Kraiński (z trybuny czyta): 

„Sprawozdanie o wyberze p. Ludwika Szu- 
mańczowskiego na posła z okręgu wyborczego 
mniejszych posiadłości powiatów Mogiła, Liszki i 
Skawina. 

Wysoki Sejmie! 

Na opróżnione miejsce poselskie gmin wiej- 
skich powiatów Mogiła, Liszki i Skawina, odbył 
się wybór posła na Sejm krajowy dnia 30. Listo- 
pada 1865. r. 


Uprawnionych do wyboru było . 164, 
głosujących <A я . 158, 
zatem absolutna większość głosów . . . 80. 


P. Ludwik Szumańczowski właściciel dóbr 
Czalice otrzymał głosów 81, więc o jeden głos nad 
większość bezwzględną. 

Kart legitymacyjnych brakuje w aktach sztuk 
5; zresztą akta wyborcze znajdują się w porządku. 
Giy p. Szumańczowski absolutną otrzymał więk- 
szość głosujących, przeto Wydział krajowy wnosi: 
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Wysoki Sejm raczy uznać wybór p. Ludwika 
Szumańczewskiego za ważny. й 

Marszałek. Kto jest za uznaniem wyboru 
p. S$zumańczowskiego, raczy wstać. (Izba powstaje), 
Więe wybór uznany ważnym. 

Poseł Kraiński (czyta): 

„Sprawozdanie o wyborze Pp. Jakóba Kul- 
czyckiego na posła z okręgu wyborczego mniej- 
szych posiadłości powiatów Rohatyn i Bursztyn. 

Wysoki Sejmie! 

Na opróżnione miejscz poselskie maiejszych 
posiadłości z okręgu wyborczego powiatów Roha- 
tyn i Bursztyn odbył się nowy wybór dnia 30. 
Listopada r. b. w Rohatynie. 


Wykborców było ; + 149, 
w głosowaniu brało udział . . 118, 
a ezego absolutna większość сно 07. 
Р. Jakób Kulczycki otrzymał głosów . . 78. 


Przy wyborze wyborców zaszła ta nieformal- 
ność, że w gminie Rohatyn przy układaniu listy 
prawyborców wpisano do spisu podatkujących 21 
osób płacących mniej niż 1 złr. 5 cent. w. a. po- 


datku, i obliczono dwie trzecie części do głosowa- 


nia uprawnionych z uwzględnieniem powyższych 


91 osób. 

Nieformalność ta nie wywarła jednak wpływu 
na ważność wyboru wyborców. 

Przy wyborze posła oddano 2 głosy bez zło- 
zenia kart legitymacyjnych. 

Gdy р. Jakób Kulczycki c. k. radea szkolny 
otrzymał głosów 13 nad większość absolutną, przeto 
Wydział krajowy wnosi: 

* Wysoki Sejm raczy uznać wybór p. Jakóba 
Kulczyckiego za ważny.* 

Marszałek. Kto jest za uznaniem wyboru 
za ważny, raczy wstać, (Izba powstaja). Wybór 
za ważny uznany, 

Poseł Kraiński (czyta): 

„Sprawozdanie o wyborze p. Józefa Ża- 
bińskiego .na posła gmiu wiejskich powiatów 
Krościenko i Nowy Targ. 

Wysoki Sejmie! 

Na opróżnione miejsce poselskie mniejszych 
posiadłości powiatów Krościenko i Nowy Targ 
odbył się nowy wybór posła dnia 30go Listo- 
pada r. b. 


Uprawnionych do wyboru było . . 146, 
w głosowaniu brało udział . 144, 
z czego absolutna większość głosów . 13. 


Przy pierwszem głosowaniu nie otrzymał ża- 
den Z kandydatów absolutnej większości głosów; 


| 
| 


przystąpiona zatem do drugiego skrutynium, przy - 

którem p. Józef Żabiński otrzymał głosów 84%. 
Między głosujacymi wyborcami było dwóch 

nielegalnie ohbranych, mianowicie Semań Karpiak 
z Białowody, i Waśko Ziemba ze Szlachtowy, al- 
bowiem wyborców tych nie znajdujemy w liście 
podatkujących rzeczonych gmin, a w aktach wy- 
borczych nie ma wyjaśnienia z któregoby powziaąść 
można, iż rzęczonym wyborcom służy prawo do 
wyboru, 

Przeciw temu wyborowi wniósł Jan Żubek 
sołtys z gminy Starebystre protest, w którym przy- 
tacza, iż mu się zdaje: 

1. jakoby między wyborem prawyborców, а 
wyborem posła, ordynacyą wyborczą przepi- 
sany termin nie był sciśle zachowany; 

2. twierdzi protestujący, iż Jan Truty obrany wy- 
borcą w gminie Lasek nie brał sam udziału 
w wyborze posła, lecz syn tegoż Jan Truty, 
niemający prawa do wyboru, przywłaszczy= 
wszy sobie kartę legitymacyjną ojca; że tenże 
Jan Truty dopuszczał się agitacyi niegodnych, 
a dopiero c. k. naczelnik powiatowy uwia- 
domiony o agitacyach tego wyborcy, oddalił 
go 6d aktu wyborczego; dalej przytacza pro- 
testujący, 

3. iż w niektórych gminach powiatu nowotarg- 
skiego nie były listy prawyborców wyłożone 
przez 6 tygodni przed dniem wyboru wy- 
borców; 

4. iz przy wejściu do sali wyboru odbierano wje 
borcom karty legitymacyjne, co się sprzeci- 
wia postanowieniom 5. 40. ordynacyi wybor- 
czej; nakoniee twierdzi protestujący, : 

5. jakoby się miał dowiedzieć o poszlakach prze- 
ciw p. Józefowi Żabińskiemu tego rodzaju, 
w skutek których mogłaby nastąpić utrata 
kwalifikacyi na posła. 

Co się tyczy pierwszego punktu protestu, 
zdaje mi się, że protestujący rozumiał pod wyrazem 
prawyborców — wyborców, albowiem prawy- 
borcy nie bywają obierani. Jednakowoż ordynacya 
wyborcza nie przepisuje żadnego terminu mię dzy 
wyborem wyborców a wyborem posła. — 
W obecnym wypadku odbywały się wybory wy- 
borców około połowy Łistopada, zaś wybór posła 
na dniu 30. Listopada r. b. 

Со do drugiago punktu protestu, w proto- 
kóle wyboru posła nie znajdujemy żadnego śladu, 
ażeby komisya co do tożsamości osoby wyborcy 
Jana Trutego miała jakakolwiek watpliwość. — 
Zarzuty co do tożsamości moga być czynione tylko 
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w.obec komisyi wyborczej. i jej tylko przysłuża 
prawo decyzyi w podobnych wypadkach. — W pro- 
tokóle uie ma także żadnej wzmianki о wydaleniu 
rzeczonego wyborcy od aktu wyborczego, a z wy- 
kazu głosujących okazuje się, że Jan Truty tak 
w pierwszem jak i w drugiem skrutynium do gło- 
sowania był przypuszczony 

ad 3. Ustawa gminna z roku 1849. w $. 41. prze- 
pisuje, ażeby listy prawyborców na 6 tygo- 
godni przed wyborem przez dui 14. były 
wyłożone w gminie; czemu też według prze- 
dłożonych aktów w całym powiecie Nowo- 
targskim stało się zadość. 

. W protokółe wyborczym zanotowano, iż za- 
rzadzono, ażeby tylko tacy mogli mieć wstep 
do sali, którzy byli zaopatrzeni karta legi- 
tymacyjna ; nie ma jednak wzmianki, ażeby 
karty legitymacyjne przy wstępie odbierano. 
Nie zasługuje też na uwzględnienie wzmianka 
protestującego о poszlakach przeciw p, Jó- 
зебомі Żabińskiemu, gdyż w takim wypadku 
nie byłby otrzymał certyfikatu c. k. Nainiest- 
nika. 

W ogóle podania protestującego oparte są 
за domniemywaniach i pogłoskach, a protestujący 
nie hędąc wyborca, nie mógł nawet opierać ta- 
kowe na własuem przeświadczeniu. 

Wydział krajowy nie widział potrzeby za- 
rządzić bliższego rozpoznania podań protestują- 
eego, а bacząc na wyż przytoczony rezultat wy- 
boru czyni wniosek : 

Wysoki Sejm raczy uznać wybór р. Józefa 
Żabińskiego za ważny.* 


ad 5. 


Marszałek, Kto jest za uznaniem wyboru 
та ważny, raczy wstać, (Izba powstaje); wybór 
za ważny uznany, 

Poseł Kraiński (czyta): 

„Sprawozdanie о wyborze p. Jędrzeja Dr, 
Rydzowskiego na posła gmin wiejskich okręgu 
wyborczego powiatów Gorlice i Biecz. 

Wysoki Sejmie: 

Na opróżnione miejsce poselskie mniejszych 
posiadłości okręgu wyborczego powiatów Gorlice 
i Biecz odbył się uowy wybór posła dnia 30. Li- 
stopada r. b. 


Uprawnionych do głosowania było . . . 126, 
w głosowaniu brało udział wyborców . , 129, 
z czego absolutna większość 62. 


Gdy przy pierwszem 
kandydatów nie otrzymał bezwzględnej większości 
głosów, nastąpiło powtórne skrutynium, przy któ- 
rem p. Jędrzej Dr. Rydzowski otrzymał głosów 65. 


głosowaniu żaden z 
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Między wyborcami głosującymi znajdujemy 
Józefa Kucharskiego obranego nielegalnie w gmi- 
nie Binarowa, albowiem wyborcy tego nie ma na 
liście podatkujących tej gminy, a z aktów wybor- 
czych powziąść nie można przekonania, ażali tema 
wyborcy przysłuża prawo do wyboru, Wreszcie 
znajdują się akta wyborcze w porzadku, przeto 
Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uznać wybór p. Jędrzeja 
Dr. Rydzowskiego za ważny.* 

Marszałek, Kto jest za uznaniem wybora 
Dr. Rydzowskiego, niech raczy wstać, (Izba po- 
wstaje.) Wybór za ważny uznany. 

Poseł Kraiński (czyta): 

„Sprawozdanie o wyborze posła p. Marcina 
Dziwońskiego okręgu wyborczego powiatów Wie- 
liczka, Podgórze i Dobczyce. 

Wysoki Sejmie! 

W okręgu wyborczym gmin wiejskich po- 
wiatów Wieliczka, Podgórze, Dobczyce został na 
dniu 30. Listopada r. b. przedsięwzięty nowy wy- 
bór posła do Sejmu krajowego. Wybór teu po- 
przedziły nowe wybory wyborców. 

Sześć gmin powiatu wielickiego jako teń 
dwadzieścia gmin powiatu dobczyckiego 
nie chciały wyborców obierać, podając za powód, 
iż Sejm zr. 1861. nie dla kraju dobrego nie zro- 
bił, że im żadnej ulgi nie przyniósł, że się po 
nim niczego nie spodziewają i że się raczej oba- 
wiają, aby istniejących stosunków nie pogorszył. 

W innych gminach zaszły niektóre uieregu- 
łarności, i tak: w powiecie podgórskim obrano 
wyborcami w gminie Brzączowice Kazimićrza 
Manieckiego. w Piaskach Walentego Pardę, 
w Przewozie Tomasza Hassaję, w Rzeszuta- 
rach Stanisława Sargę i Andrzeja Kowalczyka, 
w Sobenowicach Filipa Stanka, w Świątni- 
kach Stanisława Dębskiego, w Sieprawie Sta- 
nisława Bujasa, w powiecie zaś dobezyckim 
wBoczowie Piotra Banucha, i w Kamyku Woj- 
ciecha Rybę, którzy nie są ani na liście prawy- 
horców, ani też w spisie uprawnionych umieszczeni. 

W powiecie dobczyckim znajdują aię 
wprawdzie na liście podatkujących , lecz po za 
ogólną liczbę uprawnionych: Tomasz Hassaja 
z Przewoza, Andrzej Kowalczyk z Rzeszutor, Filip 
Stanek z Sobanowic i Stanisław Виіав z Sieprawa, 
którzy nie będąc prawyborcami, nie mieli prawa 
obieralności. 

W akcie posła wytknąć musimy 
omyłki w liczbach porządkowych wykazu głoso- 
wania, niedokładne wpisanie nazwisk w jeduym 


wyboru 
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z nich (I. p. 115 i 95), nareszcie zatracenie jednej 

karty legitymacyjnej. 
Rzeczywiście 

większość 


głosowało 
absolutna 72. 
otrzymał 78 głosów. z tych jednakże potrącić na- 
leży głosow pięć jako dane przeź osehy nielegal- 
nie wybrane, zostaje załem legalnych głosów 18, 
które padły na pana Dziwońskiego; otrzymał tenże 
jeden głos więcej nad absolutna większość. 
Wydział krajowy czyni zatem wniosek : 
„Wysoki Sejm raczy uznać wybór pana Mar- 
cina Dziwońskiego na posła do Sejmn krajowego 


Pan Marcin Dziwoński 


za ważny.” 

Marszałek. Kto jest za uznaniem wyboru 
posła Dziwońskiego ża ważny, raczy wstać (Izba 
powstaje). Wybór jest uznany ważnymi. 

Poseł Kraiński (czyta): 

„Sprawozdanie o wyborze p. Ludwika Kapi- 
szewskiego na posła okręgu wylorczega mniej- 


szych posiadłości powiatów Wadowiee. Kalwarya | 


i Andrychów. 

Wysoki Sejmie! 

W okregu gmin wiejskich 7 powiatów Wa- 
dowice, Kalwarya, Andrychów został na dniu 30. 
Listopada 1865. r. przedsiewzięty wybór posła do 
Sejmu krajowego. 

W wyborze tym brało udział w lszem głoso- 
wania 157 wyborców, a gdy nikt z proponowanych 
kandydatów adsolutnej nie otrzymał większości, 
przystapiono do 280 głosowania, w którem brało 
udział 148 wyborców. 

W tem głosowaniu otrzymał większość abso- 
lutna 75 głosów Dr. Ludwik Kapiszewski. 

Przy wyborze tym zaszły następujące niere- 
gualarności: 


W powiecie wadow iekim powołano do | 


głosowania prawyborców mniej aniżeli prawo 
przepisuje, a mianowicie: w gminie Barwałd średni 
o 16, w gminie Barwałd dolny z Kleczą górną 


o 16, o tyleż w gminie Jaroczewiee, w gminie 


Radocza o 17 podatkujących, a oprócz tego | 
w gminach Babice, Ruchowice, Chocznia , Gorzeń | 


dolny i górny, Grodzisko, Jaszczurowa; Klecza 
dolna, Lgota, Łękawica, Miejsce, Roków, Byczów, 
Spytkowice, 
wołano do głosowania o kilku, często kilkunastu 
bądź mniej bądź więcej jak prawo przepisuje. 

W gminie Półwieś 


Tomice, Witanowice, i Woźniki po- 


został x. 
Biedrończyk, którego nie ma w spisie uprawnio- 
nych, ani na liście wyhorców. 

W powiecie kalwaryjskim w gminie Wy- 
soka ad Kalwarya wyborca Kazimierz Rzepka 


wybranym 


142 wyburców , I 


nie znachodzi się w spisie podatkujących, ani па 
| liście prawyborców, wybór Kazimićrza Rzep- 
ki przeto nieważay. 

W gminie Zebrzydowa Franciszek Ły- 
czak nie jest na liście prawyborców — w spisie 
podatkujących jest zapisanym pod nr. 109 o dwie 
pozycye niżej jak sięga liczha uprawnionych — 
wybór jego równie niewaźny. 


Zreszią oprócz gmin Leśnica i Stronie, 
gdzie te same usterki zachodzą co w gminach 
| powiatu wadawickiego , znajdujemy w gminie $So- 
snowicee spis uprawnionych pełen przekreślań, 
mianowicie w liczbie porządkowej podatkujących. 

W powiecie andrychowskim wybrano 
wyborców, których nie znajdujemy ani w spisie 
uprawnionych, ani też na liście prawyborców, a mia- 
nowicie: w gminie Andrychów wieś wyboreę Ja- 
| kuba Свтоге, w gminie Zator wyborcę Wincen- 
tego Chlebowskiego, w gminach Hnwałd, Gorałto- 
wiezki, Piotrowcze i Przybracz wyborców Woj- 
ciecha Skowronia, Walentego Kucharskiego, Jana 
Kozaka i Wojciecha Łotochę. 


Listy prawyborców powiata andrychowskiego 
w jednym tylko przedłożone sa exemplarzu. Do 
aktów wyborczych posła nie załaczono 7 kart 
legitymacyjnych. 

Z powyższego zestawienia okazuje się, że od 


| ogólnej liczhy wyborców, którzy w powtórnom 

| głosowaniu udział brali, І. j. od liczby . . 148 

| potrącić wypada głosy nielegalnych wybor- 

| ców, t. j. głosów am. z ВО 

| pozostanie zatem , М. . яю . . .1329 
legalnych głosów, zezego absolutna wie- 
kszość 70 głosów. | 

| Ла panem Kapiszewskim oświadczyło się 
wprawdzie głosów . . . . . . . . . . . . 15 
lecz między tymi padło na niego nielegal- 
nychęgłasów |. „© - . . 9.0. PETR 

| otrzymał on przeto legalnych głosów . . . . 71 
zatem jeden głos nad absolutną większość. 

Wydział krajowy czyni wniosek: Wysoki 


Sejm raczy uznać wybór Dr. Kapiszewskiego posła 
z okręgu gmin wiejskich powiatów Wadowice, 
| Kalwarya i Andrychów za waźny,* 


Marszałek. 


Kto jest za uznaniem tego 
wyboru za ważny, raczy wstać. (lzba powstaje), 
Więc wybór Dr. Kapiszewskiego za ważny uznany, 
Poseł Kraiński (czyta): | 
„Sprawozdanie o wybarze Włudzimićrza br. 
| Dzieduszyckiega ва posła z okręgu więk- 
| szych posiadłości obwodu złoczowskiego. 
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" Wysoki Sejmie! 

Celem uzupełnienia liczby posłów, przypadaja- 
cej na okręg wyborczy większych posiadłości ohb- 
wodu złoczowskiego, odbył się wybór w mieście 
Złoczowie na dniu 21. Grudnia r. b. 

Z 91 uprawnionych do głosowania brało 
udział we wyborze posła 40, a wszystkie głosy 
otrzymał p. Włodzimićrz hr. Dzieduszycki. 

Przy głosowaniu zaszła tylko ta nielegalność, 
iz eddano jeden głos przez pełnomocnika, о któ- 
rym nie ma pewności, czy przysłuża mu prawo 
do wyboru w kołe wyborczem większych posia- 
dłości. (Nikazy Krajewski w imieniu żony Albiny 
Krajewskiej, właścicielki dóbr Czechy.) 

Gdy wreszcie akta wyborcze znajdują się 
w porządku, Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uznać wybór p. Włe- 
dzimierza hr. Dzieduszyckiego za ważny.* 

Marszałek. Kto za uznaniem wyboru hr. 
Włodzimierza Dzieduszyckiego, raczy wstać. 
(Izba powstaje). Wybór za ważny uznany. 

Mamy teraz ostatni przedmiot dzisiejszego 
porządku dziennego, to jest dyskusyę ogólną nad 
wnioskiem rządowym о Towarzystwie kredytowem. 


Poseł Ludwik Skrzyński. Proszę о głos. 
Wnoszę, ażeby dyskusyę odłożyć nad tym przed- 
miotem do następnego posiedzenia, albowiem go- 
dzina już spóźniona i wielu posłów brakuje; a po- 
wtóre ci, którzy bezpośrednio są w tem intere- 
sowani, nie są obecni, — zreszta przedmiot jest 
nadto ważny, aby go można traktować pobieżnie, 

Marszałek. Więc przedmiot ten odłożymy 
do jutra. (Posłowie ruszają się z miejsc). Wnoszę, 
ażeby nowo przybyłych pp. hr. Dzieduszyckiego przy- 
łączyć do sekcyi 3., a p. Sawczyńskiego do sekcyi 
4. Czy panowie z tem się zgadzają? (lzba sie 
zgadza), Na jutrzejszym porządku dziennym bę- 
dzie przedewszystkiem projekt йо ustawy о To. 
warzystwie kredytowem. Gdybyśmy wcześnie skoń- 
czyli dyskusyę nad tym projektem dotyczącym 
Towarzystwa kredytowego, to przystapimy do dal- 
szej debaty i ostatecznej uchwały reszty wnio- 
sków Котізуї w sprawie głodowej. Posiedzenie 
zamknięte. 


(Koniec posiedzenia po trzech kwadransach 
na drugą w południe). 


